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A 04: — W Sobotę dnia 12 Sierpnia 1826: 
EEE ennan einn mern 
- Wiadomości: kraiowe,. nowiczowi Dybiczowi oświadczyć swą wdzięe- 
y r ty czność za.iego niezmordowąne usiłowania i 
- i roztropne rozporządzenia, któremi zapobiegł 
9 Z Berlina- dnia:8. Sierpnias. : zamachom części. nayniebezpiecznieyszych 
+ JJ. Królewiczoskie MM. Xięstwo Wilhbel- buntowników, którzy. cotylko mieli podnieść 
ostwo Pruscy wyiechali z familią swoią do chorągiew rokoszu w 2gićy armii. . 


Zamku. Fischbach. w Śląsku, . NN. Cesarstwo. udali się dnia 27, zeszł. m,- 
dk - z wyspy Jełagin do Garskiego Sieła, 
Uia ania Aara AN Z Garskiego-Sieła d, 28. Lipca. 


14 zj PET WOWYPOT A NAL Goman awash dziś ztąd. do Moskwy 
WY: E E 1 Ji  wyiechać. tarożytna stolica. ma: nadzieię, 
: Wiadomości zagraniczne: doznać: wydniu:2, Sierpnia szczęścia uyrzenia 
ati iia SSAP w swyehuiwiggonyeh murach ubóstwianego' 
“9 R (o, $;:$ ai s... «+ ;przez.synów. Rossyi. Qyca kraiu, —; Jego: 
©, Z Petersburga dnia.1. Sierpnia... >  Królewiczoska .Mość. Karol. Pruski wyiechał: 
Dnia 27. zem. w południe, Xiążę San Car: ztąd do Moskwy, o, „| 
los , nadzwyczayny. Poseł Króla, Hiszpańskie-- 
80, miał pożegnawcze posłuchanie u Ns Ges otra oliwon REEE TE TT 

rza. w.zamku wyspy Jełagin..- ui „o Dziemniki tuteysze; zawieraią -obszerny ras- 
(Ni Cesarz: ukazem z, dnia. 26. z. m, raczył port i wyrok;sądu kryminalnego w sprawie spi-- 
Szefowi głównego sztabu Cesarskiego, Gene- skowych, . tudzież: wyszły: w skutek tego nay=- 
fałowi. Adiutantowi Baronowi Iwanowi Iwa- wyższy ukaz, Wyrok obeymuie w sobie 181: 
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osób, które, wyjąwszy 5, w miarę większego 
lub mnieyszego stopnia swych zbrodni, po- 
dzielone są na 11 kategoryy. Przeciw 31 080- 


bom, składaiącym pierwszą kategoryą, stano- 


wi wyrok ści cie*), przeciw 17 osobom dru- 
gićy kategoryi, śmierć polityczną i dożywo- 
tnią pracę przymusową; przeciw dwom 080- 
bom (trzecia. kategorya) dożywotnią pracę 
przymusową; przeciw 38 osobom (4ta, 5ta, 
Gta i yma kategorya) przyjnusową pracę na 
oznaczony czas, a potóm wygnanie na całe 
Życie do Syberyi; przeciw 15 osobom ($ma 
kategorya) wygnanie na całe Życie do Syberyi 
po poprzedniczćey degradacyi i utracie szla- 
chectwa; przeciw 3 osobom (gta kategorya) 
wywiezienie do Syberyi na całe Życie, po po- 
przednićy degradacyi i utracie szlachectwa; 
przeciw 1 osobie (tota kategorya) po poprze- 
dnićy degradacyi i utracie szlachectwa, słu- 
«¿bę prostego Żołnierza, iednakże z prawem 
dosłogiwania się wyższych stopni; przeciw 
g osobom (11ta kategorya), służbę prostych 
żołnierzy; iednakże bez utracenia szlache- 
iwa i także z prawem dosługiwania się wyż= 


*) Temi są: 1) Pułkownik Xiążę Trubeckoy; 
kownik Mateusz Murawief-Apostoł; 4) Pod- 
orócznik Boryszoff "zgi; 5) Podporucznik 
Boryssoft rsz j; '6) Podporucznik Horbacze- 
lwski; 7) Major Spirydow ; 8) Sztabs-Riot- 
Hot mistez X'ążę Baryaryński; 9) Assessor kolle- 
Ste glany Kijchelbe.ker (za którym się wstawił 
Jego Cesarzewiczoska Mość W. Kiążę Michał) ; 
415) Kapitan Jakubowicz; 11) Podpułkownik 
Poggjó? 12) Pułkownik Artamon Mórawieft; 
5 DE rczyk Wadkowski; 14) Proporczyk 
* is Becźaśnoff; 15) Pułkownik Dawidoff; 16) 
urzędnik qcey 'klessy Juszniewski; 17) Sztabs- 
'* kapitan Alexander Bestuszeff; 18) Podporu- 
o Rik? Andrzejewicz 2gi; 19) Kapican Nikita 
029 -Marawieff; 20) Assessor kollegidlny Puszczy ; 
1ebtgt) Gerierat-Mzjor Sergiusz Wótkóński; 22) 
Kapitan Jakuszkin; 23) Podporncznik Pestoff; 
24) Porucznik-A: ; 25) Porucznik Za- 
aliszyn; 26) Pułkownik Powało Szweyko- 
87) PotuićźmikoPAnów; 28) Porucznik 
Ff; 29) Sztabskapitan Miążę Sźczepin- 
-163 Rostowski;  30)(Chótąży, okrętowy Diwof, 
A "348 rżóczywisty Radea Stinu Bargem” 
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2) Porucznik Xiążę Oboleński; 3) Podput- 
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szych stopni. Przeciw wzmiankowanym na 
wstępie osobom, które dla wielkości swey 
zbrodni w Żadnćy z kategoryy pomieszczon€ 
izinnymi zbrodniarzami porównane być nie 
mogły, stanowi wyrok karę poówiertowanide 
Temi są: Pułkownik Paweł Pestel, Podpo* 
rucznik Konrad Ryleieff, Podpułkownik Ser- 
giusz Murawieff Apostoł, Podporucznik Be- 
stużeff- Rumin“ i Porucznik Kachowski. — 
Wzmiankowanym powyżćy ukazem raczył 
Cesarz, zawyrokowaną przeciw zbrodniarzom 
pierwszćy kategoryi karę śmierci, zamięDi 
częścią na dożywotnią pracę przymusową 
częścią na |2oletnią pracę przymusową, a po- 
tém deportacyą do Syberyi, z połączoną dla 
wszystkich poprzedniczą degradacyą i utratą 
szlachectwa. Przeciw osobom należącym do: 
8miu następnych kategoryy złagodził także 
Cesarz wyrok Sądu kryminalnego i tylko co 
się tyczy ostatnich dwoch kategoryy potwier- 
„dził go bez odmiany, -Go-się zaś tyczy prze* 
rzeczonych 5ciu osób, których niemożna by” 
ło obiąć Żadną z pomienionych kategoryy; ` 
los ich poruczył Cesarz dalszemu rozsirzy* 
gnieniu Sądu, W skutku tego naywyższego 
postanowienia, Sąd działaiąc podług danego 
przez N. Cesarza przykładu, zamienił, na po- 
siedzeniu dnia 23. z. m., zawyrokowaną karę - 
poćwiertowania na karę Sasa (Kara 
ta, iak wiadomo, została iuż wykonaną.) 

Z Odessy dnia 18. Lipca, 
„Cała Rossya spogląda na Akierinan, gdzie 
się niezwłocznie rozpoczną obrady: więdz 
tureckimi Kommissarzami Ady i Tbrahi- 
mem Effendym z ićdney, a Hrabim Woroń* 
cowem i Margrabim Ribeaupierre z drugićy 
strony, celeęm”oznaczenia ostatecznego stanu 
pokoiu. Spodziewać się należy, iż Dywan 
niepowęźmie mylnego wyobrażenia'o ości 
pokoiu naszych Monarchów Alexandra i Mi- 
kołaia, która kiedyś epokę w historyi stano- 
wić będzię, ale taczćy szlachetne dzieło po” 
kviu szczerze dla dobra obu państw popiera 
"będzie. Oceniła Europa niezmiesne ofiary 
ktore Rosśsya od wielu lat poświęcała dla po- 
*kdiu; polityka Rossyi; równie isk wszystkich 
mocarstw Europy, jest'i/dziś ieszcze zë uirzy* 


‘marnier stanu spokoynośći. Oby tedy Porta 
*zbrodnicze! zajadohYd tjięktwy ch wyródlych 
śjirów' Rossyi uważała za (0; gadi bąsiśtóiić 


to iest za nędzne uroienia, oby uznała we- 
wnętrznę siły Rossyi za niedsłabione, i nie- 
wymagała niczego, coby; uczucie narodowe 
obrazić mogło. — Z Stambułu niemamy Ża- 
nych nowych wiadomości. i 


À „Królestwo Polskie, 
o Z Warszawy dnia-5. Sierpnia. 


K, Rocznica imienin N::Gésarzowey Jei Maryi; 


Fedorowny,a tudzież, Neu Wielkióy : Xiężny 

tyi Pawłownóy s obchodzoną była na dniu 
3:8ierpnia w stolicy królestwa polskiego z zwy- 
Czayną uroczystością, ; W<kościele: metropo- 
litalnym:ś. Jana odprawiło się w:obliczu władz 
Pządowych uroczyste nabożeństwo. JW. No- 

sileow, Senator państwa rossyiskiego, dał 
Świetny „obiad, a wieczorem miasto oświe- 
tono, 4 

W Krakowie w dniach 15:,; 16.1417. z. m. 
Z naywiększą uroczystością: obchodzono pa- 
Mmiątkę upłynianych 600 lat od poświęcenia 
Starożytnego kościoła Panny Maryi. Mnogi 
ud zebrał sięz okolic; naywymownieysi mó: 
Wey: duchowni mieli kazania; wspaniałe wie- 
Żę jey bazyliki były oświecone, it. p. 


aii W Ło ch ys: 

e Z,Rzymu dnia 8. Lipca. 

«Dyciec Ś, dopełnił czynu łagodności, który 
My, ieżeliby się ieszcze gdzie iakie skaliste 
Serce niewdzięcznóm: dla iego oycowskiego 
'Pządy okazać miało,” i to zniewolić musi, 


nia 1. Lipca. wyszło w Rawennie obwie- 
Szczenie, zmnieyszaiące o trzy;czwarte czas; 


kary wszystkich osób, które -do dawnieysze- 


80 spisku węglarzy w prowincyach Ravennas: 
senasi Forli wplątane:byłys!a których iest" 
lisko: trzysta Niektórzy ż pomiędzy nich, 
skazani na więzienie niżey czterech lat, otrzy- 


mali iuż wolność.» Gi, co w Faenza w:wię- 


zieniu, siedzieli, lub ztamtąd są rodem; nad- 


używając zaraz pierwszćey chwili swoiego o> 
8Wobodzenia, dopuścili się nowéy szkaradney 
zbrodni, Tatmeczny dozorca policyi Bellin, 

tóremu za dawnieysze ich wyśledzenie, wie- 


Czną, .poprzysięgli «nienawiść, i został przez” 


nich skrytobóyczym: sposąbem: Życia pozba- 


Wionys: + Fakże;w Forli ,( gdzie;dwa otwarte” 
Panuią stronnictwa, z których iedno iest za, 


a drugie; przeciw tarąecznemu: Biskupowi,-a 
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które się nawzaiem z wielkićm roziątrzeniem. 
prześladuią „ miały nowe zayść zdrożności.. 
Maluią stan tych prowincyy iako nabawiaiący 
niespokayności. . Zdaie się, iakoby wszystkie 
hultaie państwa kościelnego sprzysięgii się 
między sobą, aby się opierać zbawiennym 
rządu zamiarom.  Występuią zaś z tak otwar- 


: tą zuchwałością, iakoby. naysprawiedliwszą. 


mielissprawę, i iakoby ich ręka sprawiedli- 
wości wcale dosięgnąć niemogła. Powiada- 
ją, iż ieden zskassowanych za wielkie bezpra- 
wia urzędników poważył się zanieść osobiście 
do Papieża zaskarzenie z powodu użytych: 
przeciw niemu środków, i Że ten oświadczył 
mu równie w ostrym iak uprzeymym tonie, 
ażeby,. czuiąc się niewinnym, udał się da ko-. 
missyi dozoruiącóy urzędników i żądał roz-; 
poznania swéy sprawy; dodając, Że ieżeli go, 
ta uzna niewinnym, może być pewnym od- 
zyskania urzędu i wynagrodzenia straty, TO- 
wnie iak w razie przeciwnym zasłużoney kary»: 


Francya. 
Z Paryżaą:dnia a. Sierpnia. 
„Sąd; Parów 'rozstrzygnął większością gło- 
sów, iż przeciw Głom Bordesoulle i Guille-; 
minot nie masz powodu oskarzenia w wiado*' 
mey sprawie OQuvrarda. ' DENE 153 
Gwiazda umieściła korrespondencyą mię-. 
dzy dowódzcą naszego stanowiska w odnodźe, 
mexykańskićy,  Wiceadmirałem Duperre a' 
Mińistrem mexykańskim spraw zagranicznych, 
z.powodu Pana Martin, który był od rządu: 
francuzkiego mianowany naywyższym agen- ` 
tem handlowym 'w Mexyku. „Okazuie się 
znićy, iż Prezydent Rzepltóy Mexykańskićy: 
niechciał urzędownie "uznać: Pana Martin w. 
tćy własności, ponieważ: podobny agent Rze- 
czypliey,, Pan Murphy, pasi także w Pa~» 
ryżu w tém znaczeniu uznany, lecz tylka iako: 
poufny agept przypuszczony.' Oświadczył te- 
dy Minister mexykański w swoim liście, iż go: 
tow: iest pozwołić Panu Martin usadowienia 
się tamże w równym sposobie.  Zrudzielonćy , 
korrespondencyi niewidać; czyli to rząd fran- : 
cuzki przyiął lub nie. 1381 ć 
Od dawnego czasuy: (mówi Dziennik: Spoar: 
rów) niebyło tak dotkliwie obrażone uczucie 
tych, którym miły iest honor tronu i kraiu, 
iak przez otwarte oświadczenie Biskupa her= 
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mmopólitańskięgo o istńieniu wkraiu publicznie 
„Jezuitów wbrew wszelkim prawom.kraiowym, 
Z tóm większem upodobaniem przyiętą zosta- 
ita sądowa denuncyacya przeciwko nim, pos 
<ehodząca:nie cd zwykłego głosu liberalnego 
stronnictwa, ale od męża, który,przez wielo= 
letnią wierność, z iaką Królowi służył, przez 
ród wysoki i naukę, żiednał sobie poszano= 
wanie różnych polityczńych stronnictw w.ró- 
wnym stopniu, W takim czasie, iak dzisiey - 
'szy; gdzie nie może iuż być mowy o0.cierpie- 
niu Jezuitów , iak skora ach ustawy kraliowe 
wygnały z kraiu, gdzie iednakże dusze słabe 
i'oboiętne wolą milczęć w (ak ważnćy sprawie, 
niżeli ią toczyć, oskarzenie Hrabiego Mont- 
losier ząsługuie bez wątpienia na naywiększą 
uwagę, i dla tego umieszczamy ie tu w całey 
„Obszerności: i ; i 

„ Do pierwszego Prezydenta, do Panów Pre- 
zydentów i Radzców Izby oskarzeń, do wszystkich 
PP. Radzców królewskiego sądu w Paryżu, Na 
dniu 16lym m. Lipca 1826," podpisany Fran- 
«iszek Dominik de Reynaud, He. de Mont- 
losier, niegdyś Deputowany od szlachty A- 
werneńskićy na zgromadzenie stanów z r. 1789, 
25 lat 'członek Ministerstwa spraw <zagrani- 
<znych, z którego niedawno oddalony zosta- 
łem, uwiadoiniony przez mężów czcigodnych 
o zgwałceniu praw kraiowych , o napaści na 
bezpieczeństwo Króla, na religią, spokoyność 
powszechną i porządek towarzyski, i ożywio- 
ny chęcią doniesienia rządowi, iako chrze- 
ścianin, obywatel, szlachcici stary sługa Kró- 


la i królestwa, o.tych występkach, z których: 


znaczna część zdaie się mieć na'sobie cechę 


zbrodni stanu; naradziwszy się wprzód z wiel: 


ką liczbą przyiaciół geluiących. nauką, przy- 
wiązaniem:do religii i cnotą , i zasiągnąwszy 
zdania nayuczeńszych prawników tćy stolicy, 
zgromadzonych w liczbie 45, 60 i 80, na na- 
radzanie się względem mego Pamiętnika, w 
którym wykryłem system religiyny ì polity- 
czny, dażący do obalenia religii, spółeczeń- 
stwa i tronu, a wypływający z poczwórnego 
źródła, którćm iest: 1) Towarzystwo religiy- 
nych i politycznych kongregacyy, rozlanych 
po całćy Francyi; 2) osady rozmaite ochydne- 
go i zakazanego towarzystwa Jezuitów; 3) o- 
twarte , albo więcćy lub mnićy ukryte wyzna- 


wanie ultramońtanizmu; 4) 'pragnący wszyś 
stko pochłonąć duch xięży, którzy się odwa= 
Żyli zagrabić mnóstwo praw władzy cywilnóg” 
przyswiących i. dopuścili się despotycznych t 
tyrańskich przeciwko wiernym postępków;: ==" 
Zzastanowiwszy.się.nad tóm, Że adwokaci i ue 
czeni prawnicy, 'których.się radziłem, iedno* 
myślnie tego byli zdania, viż nietylko "mam 
prawo, ale nawet powinność, donieść rządo= i 
wi opomienionych występkach, postanowiłem 


«w. podaniu z dnia dzisieyszego na dwie ręce 


przepisanćm, dla,pierwszego Prezydenta, Pre: 


zydentów i Radzców wspomniońego sądu, i 
„dla Prokuratora;gereralnega, uwiadomi rząd 


1) o istnieniu wielu. zakazanych, pod powsze* 
chnóm nazwiskiem Kongregacyy znanych stos” 
warzyszeń, które wszystkie, 'pomimo'rozmai= 
tych zewnętrznych obowiązków, pod wspólną ' 
zostaią Dyrekcyą.centralną, którey celem iest, 


„pozyskać w państwie osobliwszy:wpływ, przez ` 


który VESA I Pe dostać pod swoię władzę 
administracyą, Ministeryum «i cały rząd, 
Oprocz różnych świadectw, odwołuię się' 
w tém do umieszczonego w Monitorze z dnia 
28. I 29. autentycznego oświadczenia Ministra 
królewskiego o istnieniu kongregacyy. 2) Co 
się tyczy Jezuitów., donoszę krolew. sądowi i 
Prokuratorewi generalnemu o iawnćm istnie- 
niu instytutu jezuickiego Mont- Rouge w obe 
wodzie miasta Paryża, i uznaię to za zgwał=" 
cenie dawnych inowych ustaw królestwa, przez 
które zakony, a mianowicie zakon jezuicki, 
z kraiu został wywołany, Że ten instytut 
w istocie iest jezuicki, niepotrzeba dalszych 
dowodów: bractwo to nie zapiera się ani cha: 
rakteru, ani imienia Jezuitów, a oprócz tego 
odwołuie się do listu Generała tego zakonu 
z Rzymu dnia 17. Maia 1822, w którym mówi 
o stanie swego towarzystwa we Francyt i osad 
tamecznych. O treści tego listu tóm mniéy 
powątpiewać można, ile Że Minister królewski 
uroczyście przyznał, Że tego rodzaju jezuickie 
osady, założone przez Biskupów, a przez rząd 
cierpiane, znayduią się we Francyi. Razem 
z Jezuitami winien iestem donieść iako współ- 
winowayców i protektorów jezuickich kilku 
Biskupów, za listy przez nich wydane, a Je- 
zuitów broniące. 3) Go się tyczy uliramon=" 
tanizmu, nie donoszę tu*o owóy zuchwałćy:ż- 
bezczelnćy , z po.za.gór sprowadzonćy nauce; 


iaka tóhną pisma Hrabiego: de Maistre’ i X, de 


la Mennais, ale o tey, iaką'w,późnieyszych 
pismach, w sposób ieśzcze ziadliwszy, pod 
zasłoną układnie zmyślonćy wierności rozsia- 
No. Pod tym względem oskarzam, iako gwał- 
cący prawa korony 'i ustawy kraiowe, podpi 
Sany przez wielu Biskupów adres do Króla, 

tóry zawiera wprawdżie niby uznanie nie- 


zależności Króla od wszelkiey 'duchowney. 


Władzy , lecz nie wspomina wcale o deklara- 
«yi duchowieństwa z rdku 1682, nałeżącćy do 
„praw kardynalnych państwa. Tę nową dekla- 
Tacyą Biskupów nazywam tila tego zgwałce- 
hièm praw kraiowych, Że przedinioltem ićy 
iest nie tdk ustaleuić niezależności Króla, iak 
raczóy to, iż w opozycyi z wspomnioną po- 
Wagą utrzymać chce dogma 0 nieomylności 


Papieża. Prócz tego donoszę,.Że po'szkołach * 


4 seminaryach nauka czterech artykułów de- 
 okłaracyi z T. 1682 wbrew dawnym ustawom i 


zaleceniom Krolów naszych, iest zaniedbaną. 


— Co się nareszcie tyczy ducha xięży, pra- 
* ignącego wszystko pochłonąć, mam w moich 
Tęku raporta 500 wydarzeń, zawieralące 050- 
bliwsze i śmieszne napaści xięży niższego rzę- 
‘du na spokoyność obywateli, któresię.codzień 
powtarzaią , i ieżeli troskliwość rządu temu 
wie zapobieży, nareezcie zaburzenia staną się 
przyczyną. Tu nie chcą dać chrziu, tam nie 
przypuszczaią do komunii, gzie indziey zno- 

wu nie chcą grzebać zmarłego. Zgorszeniu 
> temu koniec położyć tem gwałtownieysza iest 
potrzeba, gdy władze duchowne często sobie 
pozwalały wyrokatńi.sądu królewskiego, z po- 


wodu podobnych zdarzeń wydanćmi, pogar- ` 


dzać, a nawetie krytykować. Ninieyszą de- 
nuncyacyą, którą pierwszemu Prezydentowi 


: i Radzcom królewskiego sądu i członkom Izby | 


oskarzeń wręczyłem, podpisałem własnorę- 
cznie. i R 
l naud, Hrab. de Mo ntlos ier“ 


Liberaliści dla tego tylko ciesząsię znowey 
konstytucyi portugalskićy (mówi Gwiazda), iż 
takówa w Hiszpanii powinna sprawić rewolu- 
cyą. Mylą się iednak. Rewolucya w kraiu 
tym, moglaby raczćy zniszczyć system kon- 
stutucyiny w Portugalii, a nawet porządek i 
spokoyność Hiszpanii na-długie lata-zburzyć. 
Nayważnieyszym punktem iest oznaczyć, 


i chot dziedzicznych. 


iakieby skutki za sóbą pociągnęło zaprowadze- 


nie konstytucyi brazylskićy na Hiszpanią Pe- 
wnaiest, iż rewolucyoniści iuż knowali plany 
podburzenia Hiszpanów, -spodziewaiąc się za- 


„mieszania, któreby zadosyć uczyniło żądzy ich 


zemsty, i przewrotnym ich zasadom nowe 


'otworzyło pole. Niespodziewamysię ieanak, 
"aby rząd zważał na zdania:liberalnego stron- 
inictwa, iemu obiawiane postronnie. — 
zwolenia, przed kilku ieszcze miesiącami nie 
szkodliwe, oznaczałyby teraz-słabość , a sła- 


Zes 


bość iest śmiertelną chorobą dla kraiów. Je- 


„żeli nowa konstytucya.sprawi'w Portugalii.za. 


burzenia, Hiszpania powinna się starać o utrzy- 


„manie spokoyności w swym kraiu. Lekarstwo 


zależy od sposobu zarządzenia. Dla Hiszpa- 
nii pierwszym powinno być skutkiem tych od. ` 
mian, aby rząd baczny:na swe położenie i-zda. 
rzenia wyniknąć mogące, zatrudnił się śro- 
kami, któreby go utrzymać i ocalić mogły. — 
Zbłądziłaby Hiszpania, gdyby dała się:zrazić 
swoićm położeniem; narodowi;temu nie zby: 
wa nigdy na źródłach pomocniczych, niech 


tylko użyieśrodków od opatrzności:sobie do- 


zwolonych — charakteru swęgo religiynego 
Z tćy śtrony uważane 
wypadki teraźnieysze, byłyby szczęściem. 


Przywrócić Życie polityczne tak szlacheinemu 
narodowi, ‘iest naypięknieyszćm zadaniem 
„dla mężów „ pracuiących około iego wskrze- 
szenia. ` 


'G. Rossyiski Radzca Stanu Stourdza odie- 


chal niedawno -ztąd do Rossyi. 


Gwiazda donosi z Rzymu, 'iż'index .prohibi= 


toruń zbogacony został pismem Pana Motit- 


losier Mémoire a consulter, tudzież nie- 


E któremi dziełmi de Pottera, Filandzierėgo, 
Franciszek Dominik de Rey-. 


Kaiba iOberchira. * 


"Gwiazda z dnia 28. z. m. deniiosła , iż w Li- 
zbonie podczas ogłoszenia konstytucyi nie- 
bardzo było spokoyno, i Że (co dużemi gło- 
skami wydrukowała) -„„dwóch-żołnierzy Życie 
utraciło, akiki ; 

Nowe Ministeryam Portugalskie składa się 
z następuiących osób: Pan Sily, Pinheiro 
Ferreira (obecnie w Paryżu) iest Ministrem 
spraw zagranicznych; Pan Barradas Mini- 
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strem spraw wewnętrznych; Pan Geraldez, 
Kanclerz w Porto Ministrem sprawiedliwości; 
Pan Caula Ministrem woyny; Admirał Quin- 
tella Ministrem marynarki. — Sir Ch. Stuart 
chciał w pierwszych dniach po swoim powro- 
cie złożyć uszanowanie Królowéy w Queluz, 
lecz nie został przyiętym. — Powiadaią, iż 
Sir Wm. A'Court otrzyma od Króla Angiel- 
skiego tytuł nadzwyczaynego Posła i „„pośre- 
dnikać między dwoma rządami półwyspu. 
(Sir William A/Court doniósł iuż potwier- 
dżonéy przez Cesarza Don Pedro regencyi, 
iż pewną być może wszelkićy pomocy gabine- 
tu angielskiego.) 

Gwiazda niechce nic wiedzieć o mianowa- 
niu nowych Ministrów w Portugalii, które to 
odmiany niemogą przed 29. Lipca nastąpić, 
a wiadomości z Lizbony dochodzą tylko do 
dnia 15go. Nazywa ona zaproponowanych 

rzez inny tuteyszy dziennik Ministrów: przy: 
laciołmi rewolucyonistów francuzkich i wróży 
Portugalii niedobrą przyszłość z podobnych 
niebezpiecznych związków. Naymnićy zaś 
ma ochoty wierzyć, ażeby Pana Pinheiro 
Ferreira tak zaszczytny urząd miał spotkać. 

Przed sądem przysięgłych stanął dnia 28, 
z. m. będący na łaskawym chlebie laufer Jego 
Królewicz. Mości Hrabiego Artezyi ,. przyby= 
ły dopiero przed czterema laty z Algieru, 
gdzie lat 35 do galer był przykuty. 
no go, że w domu ubogich, gdzie go Król 
umieścić pozwolił, ukradł zegarek; poczóm 
uciekł i zaocznie na kilkoletnią ciężką robotę 
skazany został. Stawiony po schwytaniu przed 
sądem oświadczył, Że zegarka nie ukradł, ale 
go znalazł, i dołączył tę wszystkich zadziwia- 
iącą proźbę, iżby go lepićy na galery nazad 
odesłano. Pan Sylwester de Sazy, syn sła- 
wnego oryentalisty, tak wymownie bronił 
oskarzonego, że go sąd przysięgłych za nie- 
winnego uznał. 4 F 

Przebiegły filut, który. przez długi czas ju- 
bilerom paryskim czynił odwiedziny bardzo 
kosztowne, schwytanym został nareszcie, 
Zwykł on był zaieżdżać w pięknym powozie 


` w towarzystwie stroynćy damy, i kazał sobie 


Oskarzo- 


wek, powleczony był delikatn 


„ostatnićy zmiany rząd 
 iedności między EACH 


pokazywać dyamenty i inne drogie kamienie, ` 


aby, iak udawał, żamówić dla swoićy narze- 
czony podarunek ślubny podług własnego 
rysunku, Papier, na którym rysował, iołó+ 


Żywicą, którą, 
rep ik Thu rux% 
Nazywa się on Leroux, Skazał 
go sąd przysięgłych na 7letnie więzienie ista= 
nie pod pręgierzem. i „ott 
„Donoszą ź Stambułu, iż nieustraszony zwys: 
cięzca janczarów Hussein: Basza, otrzymał 
tytuł: Stambuł-Seraskier (Seraskier Stambułu) 
Hussein-K han, p 

List z Marsylii donosi: „Mamy dla Baszy 
Egipskiego tylko ieszcze ieden okręt o. 60; 
dział na warsztacie; inne albo iuż wybiły na 
morze lub stoją w porcie. Ostatnia spuszcza- 
na przed kilku dniami korweua zachaczyła się 
kilka razy i tylko z trudnością sprowadzono 
ią na wodę,* 

Gwiazda donosi, iż młodzi Egipcyanie, któ. 
rzy przybyli na nauki do Francyi w towarzy= 
stwie trzech Effendych, odbywszy kwaranta-; 
nę, znayduią się teraz na drodze z Marsylii. 
do Pary z s ; 

Z Lugdunu donoszą pod dniem 27:,2. m,ż 
Nasz lotel de Provence czeka dziś na przy+. 
bycie trzech wielkich Dygnitarzów dworu Ba- t 
szy Egipskiego, iadących z sekretarzami i tłó- 
maczem do Paryża, Młodzi egipcyanie po-; 
iadą za nimi w kilku oddziałach, tak iż od d., 
27, do ZI. staną u nas, a potem ruszą w dal-., ` 
szą drogę do Paryża, _,. Só 

Korfu piszą pod dniem 4. Lipca, iż od; 

u daleko więcćy panuie. 

1 ikami moreotów, CO; 

ma bardzo pomyślny wpływ na działania wo- 

ienne, i Że iuż też egipcyanie kilka razy Zos, 
stali porażeni, P eei j 

Przeznaczona do Grec 
Jeune Emilie rozwinę 
w Marsylii Żagle.. , Znaydnie się na tym okrę>; 
cie 45 filhbellenów, 1100 skrzyń sucharów, 300, 
cetnarów prochui znaczna liczba karabinów od ; 
Leodyiskiego towarzystwa wspierania Greków. 

Lord Cochrane miał 


łowił nieznacznie brylanty, 2 
go odkrył. 


A yx 


„.. wyprawa. okrętu, 
a dnia 19. zeszł, un. 


mania.) p 


i 18372 


%, 


M 


i BI > 


JsJedeh'ž tuteyszych dzienników zawiera na- 
_stępuiący list sławnego Kanarysa do iego sy- 
"na, młodego Temistoklesa w Paryżu, „Ae- 
"gina, dnia 4. Czerwca 1826. Kochany synu! 
Jak szczęśliwym ięsteś, przyjętym będąc od 
Todzi, prawdziwych wielbicieli męstwa two- 
ich przodków, isławnych wiadomościami i na- 
"ukami! Widzisz, iakiem uczuciem francuz- 
' èy przyiaciele Greków ożywieni są dla ciebie 
"i oyca twoiego.  Jakimże sposobem, lube 
"dziecko, pótrafiemy tó odwdzięczyć tym zà- 
‘chym ludziom? Dla ciebie, móy synu, ten 
“iest iedyny sposób, ażebyś ucząc Sie iak nay- 
'pilnióy, okazał się ich i nas godnym i stał się 
(prawdziwym dziedzicem męstwa i cnoty two- 
ich przodków, daiąc poznać całemu światu, 
"iż starania przyiaciół Greków o ciebie nieby- 
'ły bynaymnićy bezowocnómi, Co do mnie, 
Winienćm bronić wolności naszey drogićy oy- 
*czyzny do ostatnićy kropli krwi i dopelnię tóy 
"pówiriności. ` Odebrałem list twóy z dhia 5. 
"Grudnia. Jestem zupełnie zdrów. „Matka 
-twoia zasóła ci naylepsze Życzenia; bracia 
twoi Miltiades i Likurg ściskaią cię. Bądź 
'zdrów, móy synu, i wzrastay w rozum i cno- 
‘ty dla dobra twolćy oyczyzny, Twóy oyciec 
dag Konstantyn Canaris,“ 
jooPHisżpania. 
Z Madrytu dnia 20, Lipea. i 
NN. Królestwo przybyli dnia 15. do Solan 
-de Cabras. Dhia 17. Wzięła Królowa pier- 
wszą kąpiel; maniemaią, iż Królestwo do dnia 
"1.Sierpnia powrócą do Madrytu, , 
*wKorsarze Kólumb. napastuią wciąż brzegi 
"Gallicyi, chociaż ich tylko dwóch iest, 
* "Na graficy Portugałskićy miały się 
Iszóć piesni rewolucy!ne. Wiadomości z Li- 
tzbóny sprawiły tu nay większe wrażenie. 
i spo w BIT a 


Z Londynu dnia 2g, Lipca 


- Wczóray po skończonćy radzie gabineto- ' Ba, 
rowy „Ap ROCA Kros sa BYE DYA AOR ROAR 
taktidby Spo- ` : 


wzniecić mo- * 


wóy wyiechał Kanclerz Izby 
"Charlton w Kent. |. |. 
-Gazeta Czasy ńiemóże póląć , 
Sohem” konstytucyż portugalska %wżn 
gła obawy w Hiszpanii. „Jeżelić to 
todan tak często pówtarzatio , iż wie 
sa narodu hiszpańskiego Koch tPówóż 


skarbowćy do 


r rawda, 
a ma5- 


dawny 


dać sły- ` 


rząd i miała wstręt od odmian, które tylko 


/garstce niedowarzonychrewolncyonistów mo- 


sły kiedyś przyiść do głowy, iakież miesżczę- 


'Ście może dla Króla Jmci katolickiego lub też 


dla stronnictwa apostolskiego ztąd wyniknąć, ż 
iż kray postronny zaprowadza gorszą, Hiszpa- 
nom mnićy do smaku przypadającą formę rzą- 
du? Sądzićby owszem należało, iż rzecz, o 
któróy mowa, przyda tém więcey blasku celu- 
iącym doskonałościom oycowskiego rządu, a 
dla prawności, zamiast zmnieyszenia liczby 
stronników , pozyska raczey nowych zwolen- 
ników.“ ; 

Że Don Pedro wyniósł na godność Parów 


„wszystkich członków wysokićy szlachty i du- 


chowieństwa, którzy się odznaczyli przywią- 
zaniem do Królowćy iego matki, chciano to 
uważać za środek pozyskania ich dla nowego 
porządku rzeczy, Gazeta Czasy powątpiwa 


0 skuteczności tego kroku. (W innem miecy- 


scu czytamy co następnie: „„Nadzicje, które 
stronnictwo apostolskie tak w kraiu, ak i za 
kraietm na oporze naycelnieyszych osób z- szla» 
chty i duchowieństwa zasadzało, zostały zu- 
pełnie zniweczone. Wyniesienie tych osób 
do godności Parów, zdaie się, iż znacznie 
zmnieyszyło ich odrazę od rządu konstytucyi- 
nego.*') — 


"dla ar A „któte naturalnie przysirojone 


(yt p 28 
FORA dO» 


wliwym tonem: a Rozumićcięć „iż nasz, sła- 
1. 


jonów. 4 "Ser | 
3 SrA y m g epa 212 IOW iON FDL 
zę Zo abc dt siek | 
| , cz 


%ów, którzy odbierali wj 
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-zatrudhienie. ich- przy Żniwachi it.d:, a po 
części zńawu, co naybardzićy, pociesza, przy. 
tkaciwie: à 


Do śpiewu. skomponowanego przez Pana ' 


Planche pod tytułem: Śmierć. Webera, uło» 


' żył Braham muzykę, 


Państwo. QOttomańskie.. 
Ż Stambułu. dnia 10. Lipca.. 

Od 'ostatnićy, poczty. niezaszła Żadna isto- 
tna zmiana w położeniu stolicy ;, nowe przed- 
sięwzięcia rządu popierane są Z ciągłą. gorli- 
wością, | 
otoczony od Topdzich,,. a: W. Wezyr: zdale 
się dzierzyć zupełne zaufanie zbroynych mu- 


hamedanow stolicy. Z sągiednich prowincyy. 


przychodząstakże pomyślne doniesienia.. 
Z Romano, w Multanach,.d, 28. Czerwca. 
Wciąż po sobie idące. wypadki ,. zadaią.nie- 
ustannie kłamstwo niektorym pismom liberal- 
nym, tak w ich domysłach .na przyszłość ,,iak 
i przy. ogłaszaniu. publi 
czonych, lub wystawiony 
upodobania; iednakże te dzienniki daią wciąż 
smutne wróżby, woien i spisków ;, ciągle nad- 
używają łatwości pisania iłatwowierności swo- 
ich czytelników. 
miały nieszczęście ściągnąć na siebie.od nie- 
iakiego czasu uwagę tych gazet.. 
gorliwością o publiczne. 
powiadaią nową woynę, 


wybuchnąć na brzegach .Pratu, w nadziei, iż 


się rozszerzy: do słupów Herkulesa! A. tak. 


chcą. poświęcić spokoyność ludów piękności 
i pamiątce klassycznego nazwiska;. wzywają 
icb ciągle, . niezważaiąc , Że teraźnieysi Grę- 
Kl nie. są starożytny mi 
chy nie są. Rzymianami; 


lubo od mich pacho- 


Szczęściem, „żę zbawienne zasady wiel- 


'kich mocarstw i pokojem tchnące żamiary Por- 
ty ottomańskićy, zuiweczyły. wszysikie zamy-. 


Życzenia tych nowych politycznych kru- 
że pokóy, 


Z: 
*cyat; i nienależy. się. spodziewać. 
ma stałych: zawarty, c 
dóbrodzieystwa na te okolice, i wysgezy, rý- 
dlo: nieszczęść, którym niemogli: zapobićdz 

spodarowie kraiowi; pomimo całćy swo- 
iéy gorliwości i miłości.oyczyzny:: A i 


hi ; zcżęścčia żi ż dad s 
praen okatie Yjpadki,, + kreii, Hospoda 


Sultan odwiedza meczet iak zwykle, . 


cznie faktów, przeisto=- 
ch: podług swoiego 


Multany i. Wołoszczyzna: 


Przeięte 
dobro, pisma te za-. 
która.podług nich ma. 


Helenami, że: Woło-- 


zasadach ,; rozleie. swoile. 


ważaiąc 
w tych „prowihcyach. 


„zowie musieli aż dotąd'walczyć ,, każdy nieu* 
- przedzony „dostrzegacz, iako.i, każdy. przyja- 
ciel'pokolu, powinien żądać pomyślpięyszych 
stosunków., aby osądził,. czyli mianowanie 
Xiążąt kraioweow iest koniecznie potrzebnóm 
dla tych prowincyy. Jednakowoż źle myślą- 
cy, którzy przez swoie podszepty, lub a 3 
działania, stali się przyczyną ostatniey kata” 
strofy, a którzy teraz ukrywaią się w różny 
częściach Europy, uŻywaią liberalvych gazet 
za sprężynę do rozszerzania swoich;.zasad; 
przeciwnych towarzyskiemu porządkowi, Ltak 
wyczytaliśmy, w Konstytucyoniście,. pod arty” 
kułern -z Bukarestuj Hermavstadu, szereg ar- 
tykułów fałszywych i zmyślonych, w których 
lituie się nad.ludźmi,, że się pozwalają rządzić 
przez Xiążąt i. Mipisirów przyiacioł pokoiue 
Ostatnią razą,, w artykule z Bukarestu pod 
dniem 28, Maia,, zapewniał bezimienny kor- 
ręspondent:; „że. na otrzymaną. wiadomość 
o odwołaniu swoiego rodaka Argirapolo, mie* 
szkańcy obudwóch prowincyy. Życzyli sobie, 
aby „osiadł na iednem z tych xięstw;. albo- 
wiern czas okazał,, że Grecy; tylko są w stanie 
rządzić,. i. że oni. założyli szkoły i szpitale, 
kiore Xiążęta kraiowcy, opuścili lub znieśli 
i td.‘ Z.łatwością możnaby zbić te fałszywe 
twierdzenia; lecz dosyć iest'wiedzieć, że od 
czasu, gdy prowiucye zostaiąrpod opieką Roś* 
syi, utworzono. wiele instytutówy: asto musia= 
„ło koniecznie nastąpić. pod administracyq:gre= 
_ekich xiążąt, albowiem, od wieku.całęgo ża- 
dnych innych nie. było. Lecz potrzeba. uwa- 
Żać, Że te wszystkie edukacyine i dobroczyn- 
ne instytuta były pozakładane przez Boiarów 
kralowców,. i uposażone narodowerai dobra- 
mi.. Wiadomo zaś wszystkim, Że panowanie 
Fanaryotów, odznaczyło się demoralizacyą,i 
nędzą mieszkańców, i, że. ostatnie MYR. ah 
które ze szczętem zniszczyły obadwa xięstwa, 
są dziełem Hospodarów greckich. Te to ka=- 
tastrofy i skutki z nich wynikłe, stałyssię przy-- 
czyną rozprzężenia tych pożytecznych insty- 
tutów,, równie i instytutu „polityczno-ekono- 
"micznego,. których panuiący, Xiążęta Stour- 
dza i.Ghica niemogli jeszcze zupełnie przy- 
wrócić i wydoskonalić.,. lecz. któremi się zay; 
mùig z prawdziwie oycowsk i troskliwością, 
jak tem wszystkićm, 40. A. 


a0bG Dodatek.) 


canóm ich rodąkome. |: 


Dodatek do gazety 


Portugali a. 

| Z Lizbony dnia 15. Lipca. 
Xiężna Regentka wydała odezwę, w którey 
zwraca uwagę Portugalczyków, iż nadana 
brzez Cesarza Don Pedro konstytucya wcale 
się różni od owego nędznego dzieła fakcyi re- 
wolucyinćy roku. 1822. W yrzucone niegdyś 
2 tego ostatniego wszelkie zbawienne zasady, 
Zostały w obocnćy koristytucyi utrzymane ze 
Względem na przeszłość, na istnielące ustawy 
L nabyte prawa. Powinnością iest — wyrażo- 
No w odezwie — każdego Portugalczyka, aże- 
Y spokoynie czekał przywiedzenia do skutku 


tey Karty, i tłumił zabiegi tych, coby z wy- 


Padków naynowszego czasu czerpać chcieli 
Pohop do rozruchów i wzniecenia niechęci. 
— Dnia 31. m. b, maią trzy stany zaprzysiądz 
konstytucyą. 

aan 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Nad pozostałością niegdy Franciszka Skar- 
bek Malczewskiego, byłego Rottmistrza woysk 
Polskich w dniu 12. Lipca 1801, roku zmarłego, 
na wniosek Kuratora i sukcesorów ab intestato 
Process sukcessyino - likwidacyiny otworzony 
został, Do likwidacyi i udowodnienia wszel- 

ich pretensyi do tćy pozostałości wyznaczyli- 

my termin na 

; dzień 8. Listopada r. b. 
Zrana o godzinie Io. przed deputowanym 
Konsyliarzem Sądu Żiemiańskiego Schwiirz w 

bie naszey dla stron przeznaczoney, i zapo- 
zywamy na takowy. wszystkich nieznaiomych 
I z pobytu niewiadomych Legataryuszów, mia- 


- Nowicie: 


1) Józefę z Malczewskich Rzepecką, 
2) Walentego: Brezy sukcessorów, 

3) Szemborskiego kamerdynera, I 

4) Synów niegdy Gabr, Malczewskiego, 
aby się albo osobiście, albo-przez dozwolonych 
pełnomocników stawili, i pretensye swe do- 
Matecznie wykazali, gdyż w razie przeciwnym 
Niestawaiący wierzyciele zautracaiących wszel- 
ie prawa pierwszeństwa uznani i ze 8Wwemi 
Pretensyami odesłani zostaną iedynie do tego, 
<okolwiekby po _zaspokoieniu zgłaszaiących 
Się wierzycieli, ieszcze z massy. Zostało.  ” 


Wielkiego XHięstwa Poznańskiego Nru 64. 
(Z dnia 12. Sierpnia 1826.) 
A 3 ; : Ra ` sk 


Tym wierzycielom, którzy dla zbyt dalekiey 
odległości lub innych zawad prawnych osobi- 
ście stawać niemogą, i którymby w mieyscu tu- 
teyszćm na znaiomości zbywałó, wymieniamy 
UUr. Brachvogel i Giżyckiego, Kommissarzy 
Sprawiedliwości, z których do iednego się udać 
i informacyą i plenipotencyą opatrżyć go mogą, 

Według Testamentu wspomnionego niegdy 
Ur. Malczewskiego Rottmistrza z dnia 5. Lipca 
1801. po zaspokoieniu długów i legatów, pozo- 
stałość ciążących, reszta pozostałości maiątku 
iego na fundacyą Instytutu dla ubogich i cho- 
rych członków familii Malczewskich przezna: 
czona została. - 

Żapozywamy przeto wszystkich, do familii 
Malczewskich należących, którzy do tey reszty 
pozostałości prawne pretensye mieć mniemaią, 
i pozostawuiemy im udanie się wtćy mierze do 
Ur. Guderyan Kommissarza Sprawiedliwości 
Kuratora pozostałości, i zainformowania się od 
niego ostanie massy czynney i biernćy, 

Poznań dnia 8. Maja 1826. 

Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. a 
Na wniosek sukcessorów beneficyalnych: 
zmarłóy w dniu 14. Lutego 1823. Teofili wdo» 
wy Ur. Chelmickiéy nad pozostałością tćyże, 
proces sukcessyino -likwidacyiny otworzonym 
został. 7 
Wzywaią się przeto wszyscy ci, którzy pre- 
tensye do teyże pozostałości mieć mniemaią, 
aby się w dniu ` 
; 12, Września r, b, 
przed Assessorera Sądu Ziemiańskiego Kapp 
w naszym Zamku sądowym przed południem 
o godzinie gtéy wyznaczonym terminie likwi- 
dacyinym stawili, swe pretensye zameldowali, 
1 należytemi dowodami wsparli, a w razie nie. 
stawienia się spodziewali, iż z swemi prawami 
pierwszeństwa prekludowani, i z swemi preten- 
syami tylko dotego, co po zaspokoieniu mel- 
duiących się wierzycieli w massie pozostanie, 
odesłani będą. 
Poznań. dnia 29, Maia 1826. 
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 
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OBWIESZCZENIE. 

W księdze hypoteczney włości szlacheckićy 
Zbyszewic No. a1. w Powiecie Chodzieskim 
położonćóy, JW. Heliodora Hrabi Skorzewskie- 
go dźiedzicznóy, zapisane są Rubrica TLI. 

a) pod Nrem I. dla W, Ludwiki z Kiełcze- 


wskich Mieczkowskiey pretensya w sum- 


mie Tal. 1174 dgr. 20 czyli tymfów 5565 
po gr. pol. 38, i | 


b) pod Nrem 2, protestacya dla WW Piotra, 


Woyciecha, Antoniny, Ludwiki i Kas- 
syldy, między sobą rodzeństwa Jarnow- 
wskich, iako Sukcessorów oyca ich, An- 
toniego Jarnowskiego, względem preten- 
syi Pal. 1500 czyli ZH. pol. gooo, wraz 
z zaległemi prowizyami. 

Dziedzic Zbyszewic twierdząc, iż obydwie 
sumrny iuż są zaspokoione, iż kwit ną pierwszą 
zaginął, i kwit na drugą summę wystawiony, 
jeszcze ze strony W. Stanisława Ostrowskiego, 
małżonka W, Ludowiki z Jarnowskich Ostro- 
wskióy, akceptowanym bydź powinien, a nie- 
znając teraźnieyszego pobytu Interessentów 
tych, wniósł, aby końcem extabulacyi summ 
rzeczonych, nieznaiomi pretendenci zwołane- 
mi zostali, 

W zywamy przeto Sukcessorów zmarłćy Lu- 
dwiki z Kiełczewskich Mieczkowskićy, : i W. 
Ludwikę z Jarnowskich Ostrowską, iako i 
małżonka ićy W. Stanisława Ostrowskiego, ich 
spadkobierców lub cessyonaryuszów , zgoła 
wszystkich tych, którzy iakowym innym spo- 
sobem w prawa wierzycieli rzeczonych wstąpili, 
aby pretensye swe iakie do summ namienio- 
nych w księdze hypotecznćy Zbyszewic Rubr. 
III. sub No. 1 i 2. zapisanych, mieć mniema- 
ią, w terminie na j 

dzień 12. Września r. b. 

A zrana o rotey godzinie 

przed Delegowanym Sądu naszego Ur. Köhler; 
Sędziego, w mieyscu posiedzeń naszych wy- 
znaczonym podali, w przeciwnym bowiem 
razie z wszelkiemi pretensyami, iakie im tylko 
do summ rzeczonych służyć mogą, prekludo. 
wani żostaną, i im w tey mierze wieczne mil- 
czenie nakazanem będzie. 

Piła dnia 24. Kwietnia 1826. 


Król, Pruski Sąd Ziemiański. - 


Doniesienie dla buduiących. 

„ W podpisanym handlu Żelaznym są w zapa* 
sie oprócz wszystkich gatunków do budowy po- 
trzebnych gwoździ, drótów, Żelaza i t. d., tak- 
Że bardzo dobre, mocne, kute 
i ,. okowy do okien i drzwi 
i przedaią się w nader umiarkowanych cenach» 

Poznań dnia 10. Sierpnia 1826, 
5 M, |. Ephraim, 
przy ulicy szerokićy Nro. 108- 


Kamienica pod Nr. 71. w rynku iest do prze” 
dania z wolney ręki. : 


merae rm T 
Doniesienie handlowe. 

Drugi i trzeci transport nowych holendet- 
skich śledzi odebrał ostatnią pocztą i przedaie 
w bardzo mierney cenie 

Karól Gumprecht, 


Pierwszy transport nowych hollenderskich 
śledzi otrzymał ostatnią pocztą 
Stanisław Powelski w Poznaniu. 


Wyciąg z Berlińskiego kursu Papierów, 
i pieniędzy. 
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Poznań dnia 1. Sierpnia 1726. 
Papierami, Gotowizną, Od sta, 
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